Arka Gdynia – Lech Poznań 28 lutego 

Już w najbliższą środę gramy w Gdyni. Jedziemy wszyscy pośpiechem o 9.28. Jeśli ktoś zaczyna analizę czy warto ponosić konsekwencje jednodniowej ucieczki od szarej rzeczywistości to Wam trochę pomożemy. Do Gdyni trzeba jechać, bo wyjazdy rejsówkami trafiają nam się bardzo rzadko, a są jak dla mnie najlepsze. Oprócz tego bilety na Płock i Kielce już się praktycznie skończyły, a z Gdynią nie ma takiego problemu. Poza tym trasa wyjazdu wiedzie przez ciekawe miasta składowe aglomeracji trójmiejskiej, przejeżdzając przez Gdańsk przez ułamek sekundy prześwitują budowle Starego Miasta. Tym o to argumentem zachęciłem Was absolutnie i ostatecznie, więc do zobaczenia na dworcu!

Wisła Płock – Lech Poznań 3 marca 2007

Głupio mi Was zachęcać do tego wyjazdu, bo szanse na bilet macie nikłe. A miało być tak pięknie... Klub wysłał zamówienie na 3000 biletów do Płock, przygotowywaliśmy mega inwazję i naprawdę konkretne liczby były możliwe, ale cóż zarząd Wisły odpowiedział – 800, a osoby bez biletów nie będą wpuszczane do miasta. Czyli nasz rekord frekwencji na stadionie im. K. Górskiego i tak pobijemy, ale miało być lepiej... Jak ktoś już zdobędzie bilet: Łąck g.13, wyjazd autokarowy 9 koszt 35 zł.

Nowa przyśpiewka

Śpiewa się ją na dwa głosy, a melodię poznacie jak faktycznie wejdzie do naszego repertuaru, bo nie jeden kawałek doczekał się publikacji na tych zacnych łamach by potem nie zostać zaśpiewanym...

jesteśmy z Tobą 

Poznańska ma druzyno

jesteśmy z Tobą

do końca juz będziemy

jesteśmy z Tobą

będziemy Ciebie wielbic

jesteśmy z Tobą

bo jesteś numer jeden

lalalallalal....

Koniec

Miałem ambitny plan aby uczynić ten numer aktualnym,  niczym dziennik bo miała się tutaj znaleźć relacja z piątkowego meczu w Pucharze OE Dyskobolia – Arka, ale jednak osobie drukującej bardzo pasowało aby numer był do 14 w piątek, więc przychyliłem się do tej prośby. Możecie przynajmniej być pewni, że o tym hicie poczytacie w numerze na mecz z lubińskim Zagłębiem, na który to nie mogę się już doczekać:)
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	Niezależny informator kibiców Lecha Poznań nr 23 Luty 2007


Panie i Panowe, witamy w pierwszym numerze Pyrusów wiosny 2007. Mecz na inaugurację w jakimś śmiesznym pucharze i bez kibiców gości, może wymarzonym nie jest, ale za to klub dla którego tu przyszliśmy pochodzi ze sfery marzeń i jest git;) Szkoda, wielka szkoda, że nie mamy przyjemności być dzisiaj po raz pierwszy na drugiej trybunie, ale jeszcze tam się nadopingujemy. Dzisiaj troche mniejszych tekstów odnośnie najbliższych wyjazdów, turniejów halowych i innych rzeczy wartych opisania mniejszym tekstem. Podmiotem nie wartym opisywania są kibice szczecińskiej Pogoni, bo dzisiaj nie przyjeżdzają. Oficjalnie bojkotują PE, ale oni to już się najlepiej czują w tej swoje B-klasie. Nie są to nasze sprawy, w przeciwieństwie do głośnego dopingu. Z tego powodu pomimo, że nie mieliśmy już dodawać nowych piosenek, na prośbę śremskich fanatyków drukujemy tekst kolejnej przyśpiewki. Jak wyjdzie – będzie kozak. Wspomnieć należy, pomimo mojego sceptycznego nastawienia do tej pieśni,  o pracach prowadzonych przy hymnie. Ma mieć ustalony jednolity tekst, a kilku chętnych forumowiczów nagywało go w siedzibie Radia Merkury. Zobaczymy jakie to przyniesie efekty. A wcześniej zapraszamy do zapoznania się z dzisiejszymi Pyrusami.
Turniej w Bninie (Radzewie)

Pomysł turnieju jak i również jego organizacja była całkowicie spontaniczna, ale jak to bywa ze spontanami często wychodzą lepiej niż planowane przez długi czas akcje. Sama idea zrodziła się w głowie jednego z kibiców na niespełna 10 dni przed godziną "0" ;) Po wszelkich weryfikacjach i pomocy wielu osób turniej stał się faktem. I tak 18.02 w godzinach popołudniowych w wiosce zwanej Radzewo, położonej niedaleko Bnina rozpoczeły się rozgrywki. Te sportowe na boisku, oraz te mniej sportowe przy kuflu złocistego napoju. ;) Z tej strony wielkie podziękowania wypada kierowac do przedstawicieli Warki, za pomoc w postaci dostarczenia piwa jedynej właściwej marki na polskim rynku. Rozgrywki rozpoczął mecz pomiedzy fc z Bnina i Szamotuł. później swoje mecze rozgrywały odpowiednio fc z Kościana i Kaźmierza oraz ekipy Rb '05 i WL. Cały turniej z kompletem punktów wygrał Kościan, choc należy wspominiec, że w tego typu imprezach wyniki zwykle są najmniej ważne.;) Po turnieju wręczenie nagród, wspólne fotki oraz kilkunastominutowe przypomnienie repertuaru znanego ze wszystkich stadionów gdzie swoje mecze rozgrywa Kolejorz. W tej materii prym wiódł D. z Kościana, który rozruszał i tak już mocno zmęczone towarzystwo;) Podziękowania dla wszystkich ekip biorących udział w turnieju i do zobaczenia za rok.

Turniej w Arenie – Remes Cup 2007

Przez lata Arena była dla mnie czymś dziwnym, bo czekałem na to wydarzenie kilka tygodni po to by nudzić się kilka godzin, spacerować po hali, gadać z wiarą... Tak powoli traciłem nadzieję w ten turniej (choć wielu już ja straciło i frekwencja była coraz słabsza), na szczęście w 2006 roku turniej odbywał się pod patronatem Lotto. Wtedy firma ubierała m.in. Lecha, Arkę, Widzewa i Pogoń. Z tego powodu wszystkie drużyny miały się spotkać w Poznaniu. Wiadomo jednak  że kibicom Pogoni kontakty z Lechem na zdrowie nie wychodzą., więc psiarnia nie xgodziła się na przyjazd Portowców do stolicy WLKP. A Widzew dojechał i było fajnie, i dlatego w tym roku tez miało być. Rzeczywiście było przekozacko. Mobilizowaliśmy jak nigdy na taką imprezę, podobnie Czerwoni, bilety były w dobrej cenie – musiało być dobrze. Tradycyjnie pierwsi na sali pojawili się ultrasi, wieszanie flag, pogaduchy z ziomkami i przygotowywanie elementów oprawy zajęły czas do turnieju. Pierwszy mecz pojechaliśmy rozgrzewkowo z dopingiem, Kocioł utworzył się na całym łuku za bramką. W międzyczasie zjechali się Widzewiacy w ok. 600 osób. Rozpoczął się ich mecz z Arką, trochę niemrawo dopingowaliśmy żółto-niebieskich, ale na ostateczną bitwę na doping miał dopiero nadejść czas. Na turnieju obecne: Warta Poznań, w ok. 15 osób w replikach i z flagami na kijach, jak się dowiedziałem od innego fana tego klubu jest to grupa kibiców Zielonych, która zawsze informuje policję o swoich wyjazdach i prosi o eskortę. Czyli słów uznania chłopaki nie z naszej strony nie usłyszą. Oprócz tego garstka Arki i podobno ktoś z Craxy...  Oprócz tego obecni ultrasi z OCB w 5 osób z faną. Tak sobie szybko mijał turniej i na szczęście w finale dane nam było zagrać z Widzewem. To był naprawdę ogień. Sceny które oglądaliśmy na youtube z meczów greckiej koszykówki mogliśmy przeżyć w naszej starej, dobrej Arenie wyjąc z całych sił dla najwspanialszego klubu. Oczywiście Widzewiacy tez nie ustępowali i pewnie nie mniej się spocili:) Było najlepiej. Do opisu całego turnieju należy wspomnieć o oprawach z użyciem balonów, flag, rac...(Widzew, więcej nie pamiętam) i lasu flag na kijach, rac, konffeti... (LP). Po turnieju małe spięcie pod sektorem łódzkim, ale niczego tego dnia nie mogło zabraknąć!

Turniej w Jarocinie

Dzień po turnieju w Arenie spotkaliśmy się w Jarocinie na kolejnej rywalizacji fc tej zimy. Grały zespoły: Września, Jarocin, Ostrovia, Pojebani, Konin, Środa Wlkp, Pilscy fanatycy, LPH, Gostyń, Śrem, Gniezno i LPU. Mecze odbywały się od rana, kolejne ekipy odpadały, razem z nimi znikało jedzienie i piwka. Warto zaznaczyć, że fc Jarocin zoorganizował wszystko bez konieczności opłacania wpisowego. Dopingu doczekała się ekipa Ostrovii i Szwadronu Gostyń, na tym turnieju jednak rac nie zanotowano:) W finale spotkał się murowany faworyt wielu ostatnich turniejów – Gostyń z Pojebanymi. Wygrali Ci pierwsi. Szkoda tylko, że przy pustych już trybunach, ale turniej obiektywnie był za długi. Gratulacje dla Gostynia, Dzięki dla Jarocina za świetną imprezę!

UltraStyle

Aby osoba, która kocha doping, wyjazdy i efektowne oprawy mogła to wyrazić np.  za pomocą koszulki. Aby oprawy były jeszcze lepsze i było ich więcej... Powstał UltraStyle. Zacytuję może w tym miejscu tekst z forum: „Lech Poznań Ultras tworzy markę Ultrastyle. Naszym celem jest stworzenie marki z którą będą mogli się identyfikować prawdziwi, fanatyczni kibice, dla których Lech Poznań, wyjazdy, doping i oprawy stanowią bardzo ważną część życia! Pod marką Ultrastyle będą sprzedawane gadżety które mają cechować się ciekawymi i oryginalnymi wzorami, dobrą jakością oraz rozsądną ceną. Zysk ze sprzedaży gadżetów zostanie przekazany na dofinansowanie opraw. Jako pierwsze już niedługo pojawią się vlepki i koszulki wyjazdowe. O dalszych szczegółach będziemy systematycznie informować.” Teraz to chyba wszystko jasne, zapraszamy do zakupu gadżetów z tej serii. Dzisiaj są chyba tylko vlepki z oprawami domowymi przygotowanymi przez LPU. W najbliższym czasie dojdą koszulki, które będą pamiątką z wyjazdów w tej rundzie, ale ja tam szczegółów nie podaję, bo chyba jeszcze projekt nie jest ostateczny.

Wyjazdy – zmiany organizacyjnie

Nie każdy zagląda na forum, a sprawa jest dość ważna więc kilka informacji na temat zmieniających się zasad kupowania biletów na wyjazdy. Pierwsza sprawa – nie trzeba poddawać adresu na listę wyjazdową, tylko imię, nazwisko i pesel. Oprócz tego należy wpisać numer biletu (pamiętajcie o tym, gdy będziecie kupować wejściówki dla kumpli, aby później Wam się nie pomyliły). Ważne ograniczenie – nie będzie sprzedaży biletów w dniu meczu, będziecie musieli zaopatrzyć się w nie w Tifo lub w budce przy stadionie, jeśli w tym czasie będzie prowadzona sprzedaż biletów na jakiś mecz domowy.

Karnety wyjazdowe

Ewenement na skalę polską i bardzo prawdopodobne, że również nikt na Świecie nie ma karnetów wyjazdowych. Zasada ich działania jest podobna jak karnetów na mecze domowe, czyli płacisz za wszystkie mecze w rundzie bądź w sezonie z góry. Tutaj jednak nie dostaniesz jakiegoś świstka czy karty, lecz będziesz odbierał bilety przed każdym wyjazdem. Oprócz tego karnetowcy mają pierwszeństwo w kupnie miejsc w środkach transportu WL na wyjazdy. W obliczu kolejnej szalonej rundy, składającej się prawie wyłącznie z mega inwazji, jestem bardzo zadowolony z zakupu karnetu. Teraz pozostaje tylko czekać na początek naszych eskapad. Tekst powyższy nie jest reklamą, bo karnety można było kupować do 23 lutego i  skorzystało z tego ponad 100 osób.







